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w Wilnie w Poniedziałek dnia ġ Sierpnia v. s. 1826 roku. 


- Wianomości KRaTOWE: 
Sankt-Petersburg d. 51 lipca. 
i (z Gazety Senackiey.) 
Przez naywyższe ukazy Jeco zy Mo- 
ści do Rządzącego Senatu wydane, w roku bie- 
żącym: ż A 
'./ D. 16 lipca; w nagrodę szczególney gorliwo- 
ści i wudoów w leczeniu kantonistów moskiew- 
skiego oddziału sierot woyskowych , sprawujący 
obowiązki fizyka mieskiego kantoru medycznego, 
doktor radca dworu, Haas, ayłaskawiey: miano- 
wany radcą kollegialaym. 
D; 17 lipca, ober-prokuróra 2go departa- 


$ "mentu Rządzącego Senatu; Szczerbinina, przy u- Ő 


wolnieniu, na własną prośbę, dla słabości zdrowia; 
) tego obowiązku, rozkumano przyłączyć do He- 
roldytz na jego zaś mieyscę do obowiązku ober- 
prokurorą w pomienionym Departamencie prze- 
znaczony , znaydujący się za ober-prokurorskim 
stożem radca Stanu, /łilusow, z pensyą i docho- 
dem stołowym podług etatu. 

Przez naywyższy ukaz J. C. M. do Kolle- 
gium Państwa spraw zagranicznych pod 4 maja, 
zastający w wiedzy tego kollegium ; Assesorowie 


(+ kollegialni, Xiążę Czetweryński i Hrabia Sobolew- 
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m | 
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S A i A 
ski, w nagrodę odznaczającey się gorliwości w 


służbie, nayłaskawiey mianowani radcami dworu. 

Przez maywyższe ukazy J- C. M. do Kanto: 
ro Dworu; wydane d. 5 lipca r. t leibchirurg 
rzeczywisty radca stanu, Zidndestrem , w nagrodę 
długiey i gorliwością odznaczającey się sinżby 
pzy Juco QCzsaRskiny Wysokości UCrsaRzęwiczy 


wzowicezu, mayłaskawiey, mianowany leibmedykiem 
dworu dego CrsanskirY Mości z pensyą zwyczay= 
ną, do tego stopnia przywiązaną, po 4,600 rubli 
na rok. — Nadworny medyk okręgowy, assesor 
koliegialny, dakól Dobbert, nayłaskawiey miano- 
wany leib-chirurgiem , z właściwą temu stopnio- 
wi pensyą i pozostaniem przy dawnieyszym obo- 
wiązku. RZE 

Przez naywyższy ukaz J. ©. M: objawiony 
Kollegium Państwa spraw A aE e przez P. 
Zarządzającego. témźe kollegium, w dniu 17 majas 
Cesana JeGomość, na zaświadczenie o postępku 
odznaczającym się, znaydujących się w szkole ję: 
zyków oryentalnych przy ministeryum spraw ze- 
wnętrznychy sekretarz gubernialny Berojew i stu- 
dent Jan Zotjanow, nayłaskawiey podniesieni na 
translatorów kollegii, a student Ludwik Szpicna- 
giel na aktuaryusza. 


NavJAŚNIEYSZY Cesarz JEGomość raczył ak 
rować brylantowanómi znakami orderu ś. „Ariny 
agiey klassy, półkownika Smagina,dowodzącego bă- 
MOJĄ latającą Nr 2 artylleryi konney gwardyy= 

TW nagrodę prac szczególnych urzędników ni- 
Żey wymienionych, którzy odprawili wielką po- 
dróż' na ślupie Przedsięwzięcia, Czsanz Jucomość 


raczył udarować ozdobami orderow ; jako to: & k 


<dnny 2giey klassy kapitana leytenanta batalionu 
morskiego gwardyi Kotzebue, dowódcę tego slu- 


| pu; tegoż.orderu Sciey klassy: kapina leytenan- 
ta z tegoż batalionu Rimskiego- Korsakowa; i cho- 


_rążych : Mollera 4, z 


1ogo batalionu morskiego 
1 „ 


4 
+- 


7%, 


Crsanskiey Mo- 


EGomości 1 WieLxim Xrążęciu Konsranrym PA- 


floty, Gołownina 2 z 2g0, Hrabiego Hleidena 2 
z bgo, Czekina 2 z 6g0, Murawjewa 5go z 11g0, Iu- 
kotisza 5g0 z,7g0 i. Mollera 5go z 15g0; orderem ś- 
FP łodzimierza 4tey, klassy: kapitana leytenanta 
pierwszego, batalionu morskiego flotty orduko- 


wa, leytenantow Bartoszewicza z 14, batalionu. 
morskiego flotty , Pfeifera z,24go 1 Jekimowa.2 


z 25503 assesorów 


ollegialnych Ætholca i Sivol- 


da'doktorów; astronoma Trana mineraloga Hojf- ’ 
) A 


mana i fizyka Lentza. (J.dS.P.) ; 


Szlisselburgs d. 9 lipca. j 


(Gazeta Sanktpetersburska) 


jący drogami kommunikacyi AXiąże 


— 


Jego Królewska Wysokość Główno-zarządza« - 
4lerander 
JFartembergski, po obeyrzeniu kanału Łądozkiego, , 
powrócił do Szlisselburga, o godzinie 1; z południa 
i raczył wysiąść z jachtu, nie daleko nowo-zbue 


dowanych śluzów. Po przeyrzeniu wszystkich czę. 


ści nowey budowy, J. K; 
tamy dla wpuszczenia wody. 
Przed spuszczeniem wody. 
urządzonych koryt śluzów ; odbyło 
nie tey” budowy w porządku następnym: 
nie 2 z południa zaczęło się 
Zwiastowania, dzwonienie, 
wieństwo w 


Kazańskiey 


w mieyskiey cerkwi 
zkąd tuteysze ducho- 
processyi przyniosto do śluzów obraz 
oga-rodzicy ; z chorągwiami i obra- 


: kazał przygotować ` 


do dwóch nowo- | 
się poświęce- ` 
'0 godzi= ` 


zami ś. Zbawiciela, i Cudotworcy Nikołaja, jako- ` 
też ś, Prawowiernego i Wielkiego Xiążęcia „Ale ' 
«wandra Newskiego , gdzie w przytomności J. K.“ 
W. „Xięcia Pirtembergskiego i licznego zgroma- | 


dzenia mieszkańców miasta Śzlisselburga , tudzież 
innych osób, przybyłych dla oddania czci zjawio- 
nemu obrazowi, podczas obchodzoney w wi iliją 
t. j. d. 8 uroczystości (Matki: Bozkiey Kazańs 
Przy tey okoliczności J. K, 


„ raczył przeż za= 


iey, 
odprawiono dziękczynne do Na koni modha 


rządzającego oddziałem Ładozkim Majora Bogda- ` 


nowa, uwiadomić tuteyszego Protojereja ; iż życzy 
sobie nazwać śluz pierwszy, śluzem ś. Nikołaja, 
a drugi s. Michała, Po odprawieniu modłów i 
perropies obu śluzów wodą święconą okay: 
niono dla JEGO Cesarsgiey Mości i Całego 
jeee Jeco Domu, mnogie lata. 
0 ukończeniu tego świętego obrządku , w 
przytomności J. K. W. rozebrano część timy New- 
skiey , a śluzy napełniły się wodą. 
żytych materyałów i staranność w obrabianiu i 
układaniu ciosu, wespół z tęgością zaprawy. wa- 
peran yey do spajania kamieni, nie dozwa- 
ają wątpić , aby ta ogromna i pożyteczna budo 
wa, do naypoźnieyszych nie dotrwała czasów, i 
przez kilkaset lat nie potrzebowała, nie tylko od- 
nawiania, lecz jakieykolwiek poprawy. Po wpu- 
szczeniu wody dopóki rozbierali resztę tamy, J= 
W. raczył udać się do jachtu, jk, stawił 
przed Nim Komendant twierdzy Śz WO AE 
jenerał majot Płutałow — O godzinie 6, J. K. W. 
raczył przejechać oba nowo - otworzone śluzowe 
oryta na trenszkucie kanału ER | 
wielokrotnych , radośnych okrzykach ura! J. K. 


W. raczył oświadczyć za trudy , ponoszone PZŻ. 


wykonywaniu tey budowy w ciągu lat kilku, 


Trwałość u-- 


az: 


pełne swoje podziękowanie, zarządzającemu oddzia- 


tem Ładozkim i członkowi Kommissyi, ustanowło* 


| ney z fsywyłszego rozkazu, na budowanie śluxów tey ogromney i okazałey budowy; trzeba było oa 
Szlisselbursk:'ch Majorowi Soydanowemu , penia» glądać ją w czasie roboiy. llość i siła łożona na 
cemu obowiązek dyrektora kierującego robółami wbijanie palów przy skrzyni, zapewnia trwałość 
Majorowi Ławrowemu, i innym oficerom korpu- fludbetu, podlegającego naybardziey w budowach 
su inżenierów i oddziału budow niezego, znaydują- hydrotechnicznych: niszczącemu działaniu parcia 
cym się przy tey budowie. O teyże godzinię”6, wody; ani podułna zatém, aby mógł jakiemu po- 
J. K. W. raczył odjechać na powrót do St, Pe- dlegać uszkodzeniu; gdyż oprócz drewnianey skrzy- 
tersburya , s*przy wyjeździe ze Szlisselburga , re- ni, pod kiórey podłogą ułożono kamienne płyty, 
czył się zatrzymać i obejrzeć we wszystkich szcze- znayduje się jeszcze muru na arszyn, na któ- 
gółach szpital kanału Ładozkiego. rym leży grahilowa posadzka grubości stopy: 
W kilka dni po dokończonem rozbierania tam, Moc ścian doprowadzono do wysokiego, ile możno- 
rozpocznie się żegluga, nowo otworzońemi dwóma ści, stopnia; powierzchnia bowiem kamieni w po- 
korytami ślnzów Szlisselburgskich. Przemysł ocze- „dłogsch i podporach, tak gładka jest ociosana, iż 
kiwał z niecierpliwością dukończeńia tey budowy; w przedziałach kamieni. znaydując» się zaprawa, 
która dostarczy. Żegludze nader ważney dogodno- grubością nie przechodzi selney części cala, i po- 
ści, prędkiego przechodu z kanału na rzekę Newę; dobna jest do cienkiey niei, Ddskonałości w ohro= 
staiki albowiem na kanale Ładożskim w Szlissel- bieniu i ułożeniu kamieni, nie ty ko nic podobne- 
burgu , częsio przez dni kilka stać muszą, czeka- go znalezć nie można, w budowach dotychczas wzno- 
jąc przyjazney pogody da puszczenia się na rzekę szonych w Rossyi, lecz nadto doskonałość la, zdu- 
Newę, dla tego więc za nadeyściem ciszy, zrę- miewała wszystkich cudzoziemtów, ogiądających 
czność prędkiego wypuszczenia statków na Newę, roboty. Do trwałości tey budowy, wielce się przy- 
jest wielkiey wagi rzeczą dła żeglugi. czyniła dobroć użyley zaprawy wapienney, którą 
D» odbywania robót około iszey części ślu- dobywano z pohładów na brzegach katarakt Wot- 
zów Szliszelburyskich, przystąpiono w roku 1821, chowskich, mającey własność twardnienia w wo- 
atoli pomimo wszystkich przedsięwziętych Środ- dzie do tego stopnia, iż podmurowanie pod flud- 
ków; 4 ile możności usiłowań ku prędszemu dokoń- betem ślużów, zrobione w. jesieni r. 1823; zostając 
czeniu, budowa ta wcześniey, jak tego roku, doko- pad wodą przez całą zimę, po zeyściu wody na 
hang bydź nie mogła. Doskonałość jey i lrwałość, wiosnę r. 1624, było tak tęgie, iż prędzey dawa- 
usprawiedliwia yeon na nią przeciąg lat 6. Za- ła się kruszyć wewnątrz cegła, aniżeli odłączać 
stanowimy się tù <ü hiektóretni szczegółami tey się od zaprawy. / ` 
budowy i każdorocznym podzisłem robot w roka Budowanie śluzów Szlisselburgskich, przy- 
1821 zrobiono tamę dla zabezpieczenia robót o rze- wiodło do odkrycia tego wapna hydraulicznego; 
ki Newy, kopano ziemię Da nowe koryto i roze- w kataraktach Watchowskich, które przechodzi 
brano ściany dwóch st»rych śluzów piycianych, nawet; sprowadzany dotychczas do kraju, z An- 
wystawionych xa panowania Crsanzowkr „ANNY glii, tak nazwany cement rzymski: Inżynijer Ma- 
JOANNOWNY, A przebadówatych w końcu pańowa- jor Bogdanow w r. 1822 róbiąc plan i rachunek 
nia Czsanzowzx Etżsiery Piarnowny. W 1822 ro- śluzów Szlisselburgskich, zwrócił uwagę na od- 
M zebrano fludbety starych śluzów, dokończone ko- krycie krajowey istoty, mogącey w ley ważney 
| i panie, i bito pale dla ograniczenia dwóch koryt budowie zastąpić cyment zagraniczny, któregoby 
ipod środkową pósadę nowych śluzów, dla czego potrzeba, na zbyt wielkie koszta skarb naroziła, 
też zabito 5,060 palów okrągłych, á 1200 szpun- Sledzenia i doświadczenia, robione przezeń wes- 
$ towych: Przeszkody napoty kare w czasie kopania pół z Podpółkownikiem inżynijerów * Claptyron, 
ziemi i wbijania pałów , z przyczyny niezwy kley pożądany wzięły skutek, a odkrycie kopalni wa- 
tęgości gruniu; i przy napływie wody skutkiem pna hydraulicznego „ina bizegach katarakt W oł- 
jey zaciekania przez podporę pozostatego starego chowskich, nie tylko zabezpiecza trwałość ślu- 
śluzu. granitowego, hyły nie do uwierzenia. Na wbi- zów Szlisselburgskich i tym podobnych hydrau- 
cie pala o4 do 6 stój, potrzeba było w niektórych licznych urządzeń, które ódtąd będą się wykony= 
mieyscach użyć siły 45 pudowego taranu, w prze- wały w okolicach St. Petersbzrga , lecz dostarczy 
ciągu dnia całego. W ciągu tegoż roku 1822 zro- Rossyi nowey gałęzi przemysłu i handlu zewnę- 
biono pe środku kanału tamę, dla" rozdzielenia da~ trznego; skoro zalety tego wapna bardziey się u- 
,wnego uyścia kanału na dwie połowy. Niepodo- powszechnią. | 3 SZ ASS 
bieństwò zalamowania żeglugi starém nyściem ka- Ź tego, cośmy wyżey powiedzieli, oczywiście 
nału, dla tego, iż nowe uyście do wpuszczania pokazuje się. iż nowo-urządzone śluzy Szlisselburg- 
wszystkich statków na Newę było niedostatecznóm, skie, będą dla potomności godnym pomnikiem Pa- 
i że koniecznie musiano śluz granitowy dawnego nowań Cesanzów ALExaNDRA i NixoŁaJA D 
uyścia zostawić otwartym dla żeglugi, nie dozwala- è 


JGR rA © IEŹ 


rar 


h ło jąć się w jednym czasie do robienia wszystkich ~ Krorewstwo POLSKIE. 

s 4ch koryt, (chociażby to było z wielką dla pracy Z Opatówka dnia 6 sierpnia: 

| dogodnością) i wymagało rozdzielenia tego uyścia i ,, (z Gazety Warszawskiey.) » 

| na dwie połowy, z których lewą zostawiono dla Byliśmy lu świadkami w dniu onegdayszym 
M żeglugi, prawą zaś przeznaczono du robot: A lubo nader smutnego 1 tkliwego obrządku. Szanowne 
l rozpoczęto prace w roku 1821, ostateczne jedask szczątki ś. p. JO. Xięcia Zajączka, Namiestnika 


BR, i olwierdzenie projektu nastąpifa przez J. K. W. Królewskiego» sprów adzone zostały do miasta je- 
f ; Siętia Wirtembergskiego i z jego rożyządzenia, go dziedzicznego , grzię tylekroć oblicze jego u- 
, przedsięw zięto wszystkie środki, aby budowa ta szezęśliwiało mieszkańców w dobrach jego osia- 
| we wszystkich częściach była odpowiednią, shy ni- dłych. 


í czegó ważnieyszegó W jey dokonaniu nie zauiecha- Dnia 29 7. m. IW. Piwnicki ‘radca odc 43 
| no. W roku 1823 porobiono skrzynie,tak podsa- zes komissyi województwa kaliskiego, pośpieńsy 

' j me śluzy, jsk i pod prawą stronę głów śluzowych» na granicę województwa do mitasta Kota, „gi spij 
ih wodozbioru i prawey posady mostu, jako też pod- dnia 5 b. m. w assysteney! komisarza obv oí A o- 
! murowanó fludhet sluzów. W 1824 wyprowadzo- nińskiego, ciało prowadzone pod honorową eskor- 
f no cziery rzędy ścian śluzowych i murowano flud- tą przyjął. Liczne duchowieństwo, urzędnicy miey- 


het granitowy, oraż próg obu śłazów; granity o~ scowi, cechy rzemicśnicze i lud tłumnie zebrany; 
ciosywane były w r. 1822 i 18253. W 1825 ukoń- byli obeeni tey żałohney ptk. diet panana 
M czono Ściany granitowego fludbetu i progów, zro- zwłoki zgasłego męża w koście e parafialnym mia 
Diono trotoar granitowy na- wierzchu śluzów i sta na noc złożyli. awe toki a 
| wzniesiono parapet 2 granitu; razem z budowaniem | W dniu następnym sprować zmę ae = p 
| slazów, wyprowadzono ściany prawey strony głów Opatówka w porządku mg A b YA pow 
ś sluzowych, wodożbioru i posady mostu jako też Oudział kawaleryi przewodniczący. , Mias 


h powierzchownych robot, i postawiono wro- wi, Obywatele wyznań chrześcijańskich miasta 
a Aby Saa wyobrażenie doskonałości Kalisza. Cechy rzemieślników; każdy cech z cho- 
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jesi ani stroni - Kalis «zydent municypalnaści miasta woje- - 
wzniesiono kolumny granitowe, prawey stronie mo Kalisz. Prezydi yP: i -F 
i słu służyć mające. W tym roku dokonano ostate- wódzkiego Kalisza. Radni i Komissarze cyrkuło 


tągwią otoczoną krepą, niesiono na czele cechu, 
HI, Duchowieństwo. Munwent XX. Reformatów; 
konwent XX. Bernardynów; konwent XX. Fran- 
ciszkanów. Duchowieństwo świeckie obudwóch 
parafiy kaliskich, podług porządku pyle wd 
Skupa przepissnego. LV, Aondukt żatobziy: JW. 


JX. Biskup Kujawsko-Kaliski prowadzący zwio-" 


ki nieboszczyka w assystencyi duchowieństwa. V3 
Hekoracye orderowe: niesione byty przez wyzna» 
czonych do tego urzędników w porządku nasiępu- 
jącym: 3) Krzyż Legii honorowey iraucuzkiey; 
2) order orta czerwonego "pruski; 5) order oria 
czarnego pruski; 4) order s. Anny 5) krzyż woy- 
skowy poiski, 6) order ś. Włodzimierza, 7) order 
ś. AKlvxandra Newskiego, 8) order orła białego, 
9) order $. Andrzeja Uddział strzelców konnych 
półka 4go. Vi, Mary: sześciak onuy karawany na 
którytn złożone zwtoni Nieboszczyka Xięcia. 0- 
bok karawanu szli starsi urzędnicy wiadź woje 
wódzkich. Za karawanem postępowali członko- 
wie familii zmarłego , tudzież urzędnicy i oby- 
watele, którzy z województwa "przybyli ua Len ob- 
chód żałobuy.. Za nimi szli olicyaliści wszystkich 
biór władz wojewódzkich. "Nareście oddział ka- 
wałeryi, orszak pogrzebowy zasłaniający. Urszak 


ô RET. 
A teu stanał na trakcie warsza wskim, Zraz Za rogatką 


orządku wyżey przepisińym, 1 po przeprzęże- 
Ski KARI do i idr postępowai urugą bitą ku 
Opatówkowi przez Tyniec y do mieysta w końcu 
tey wsi wyztaczonego, ol którego tax CRT, ja= 
ko leż urząd municypaluy, duchowącństwo i wla- 
dze wojewódzkie przestały iść pieszo za processyąy 
ioraczyły odprowadzić zwłoki aż do Upatówka w 
powozach. Na gramicy majętności: opatowskie 
spotkali zwłoki zmariego Ś. p. JO. Xięcia Zającz 
ka obywatele miasta Opatówka i włościanie z ma- 
jętności opatowskiey, mając ma czele swych ple- 
Ba. urząd municy palny miasta, kon.isirzy do- 
brami zarządzających , innych oficjal siow i sług 
ekonomicznych dobr opatowskicii. Ud tego miey- 
sca caly orszak żałobny, który z Kalisza wyruszyły 
tym samym porządkiera jak pierwey , szedł pieszo 
aż do Opatówku. Say, 

Processya żałobna, nie mogąc się pomieścić 
w kościele opatowskim, minęła Kkośćiół i uszyko- 
wała się ùa placu naybliżey będącym „iw ulicy 
Zamkowey podług porządku przez mieyscową po- 
licyą wskazanego. Mary zajechały, przed główne 
drawi kościoła, truna z mar zdjętą została przez 
liberyą ś. p. JO. Xięcia Zajączka, i oddaną była 
dia wuiesienia do kościoła urzędnikom, którzy z 
własney woli, to aczynili. U stopni! katafalka przy- 
jęli tę trung urzędnicy ekonomiczni majętności 0- 
patowskiey dla postawienia jey na katafalku. Po 
skończonym właściwym obrządka religiynym, dal- 
sze nabożeństwo do dnia następnego odłożonóćm zo- 
stała. 

` W dniu następującym po odprawionóm naho- 
Żeństwie przez JW. JX, Aożmiana, B skupa Kuj:w- 
sko Kaliskiego i JW.JX. Pawłowsiiego, Sufraga- 
na warszawskiego, w obecności władz cywilnych, 
sądowych, kotpusu kadetów kaliskich i garnizo- 
mu weteranów w mieście wojóćwódzkićm konsy- 
stującego, ciało w przysposobiońym grobie ko- 
śpioła parafialnego w Opaźówka o godzinie 2giey 
po poładnin złożone zostało. 
osób tey Żałobney uroczystości były ostatnim. hot- 
dem, oddanym jego drogiey pamięci. 

— W Móarszawie dnia 11 b. m. odprawiło się 
Żałobne nabożeństwo za duszę Ś. p. JO. Xięcia Ša- 
jączka, Namiestnika Królewskiego, w kościele me- 
tropólitalnym.  Celebrował 4W. JX. Manugie- 
wicz, Biskup Augustowski. (G. K. JF.) 


ARGLLtA. |. 
Londyn dnia 29 lipca. 
(z Gazety Warszawskiey.) 

Onegday podano Królowi Jmei do patwier- 
dzenia 20 wyroków sądowych, na śmierć skaztująe 
cych, Między osądzonymi żnaydował się czterna- 
stoletni chłopiec, który rozmaite kradzieże popeł- 
niat. Monarcha potwierdził tylko dwa wyroki, a 
innym zbrodniarzom ełagodzi! karę. 


Łzy przytamnych 


Dnia 25 b.m. otworzono Izbę Parów dla for= 
malności odroczenia Parlamentu do-dnia 24 sier- 
pnia. WW lzbie niższey nie było żadnego członka. 

Wiadomości z miast ręKodzielniczych (pisze 
gazeta Goniec) są ciągle bardzo $mulne, Brak ro- 
boty i pochodząca stąd nędza; są zawsze jedna- 
kowe.: Nieczynni robotnicy zgromadzają się cza- 
Sem, i nie zbywa na tych , Którzyby chcieli ich 
skłonić do buuta: Rząd przedsięwziął wszelkie 
środki dla utrzymania publiczney spoknyności, i 
wypada mieć nadzieję, że wspomniona klassa lu- 
dzi nie pogorszy losu swego zdrożnościami i gwał- 
tami, które z łatwością mogą być uśmierzone. 

Jedna z tategszyci gazet donosi, że kilku li- 
tościwych obywateli w Wowym-=Forku, w Ame- 
ryce półuocney , myśli postać znaczną ilość mąki 
do Anglii na zasiłek dla ubogich robotników. 


mo JAMA 30 5 2 SST 
Deputacya od 100 przeszło nayznakomitszych 
rękodzielników, w Birmingham miała dnia. 28 b. 
m» naradę z Lordem Liverpool; wystawiła mu 
powszeciwią nędzę tameczney okolicy, i wskazała, 


przyczyny, jakim wspomnieii rękodzielnicy tę nę- 
dzę przypisują. ` BS a j 

N szyscy roholnicy w rozmaitych warsta- 
tach w Duólinie przestali pracować, domagając się 
podwyższenia płacy. SZ: x 

List że Stockport donosi, że tam znowu kil- 
ka znacznych fabryk towarów bawełnianych usta- 
ło. Powiększył się przez to podalek, na wsparcie 
ubogich a liczha nieczynnych robotników : w ta= 
meczućm mieście wynosi 46.7. bo. SĘ 

Pizy użyciu machin w fibrykach angielskichy 
jeden człowiek tyle wyrabia towarów, ile daw niey, 
150 ludzi Jest zaś. takich ludzi blizko 550,000. 
W yrabiają oni zatym tyle towarów, ile przed 50, 
laty 42 miliony ludzi mogłyby wyrobić. Całko- 
wita ludność Anglii nie wynosi nawet połowy. 
tey ilości. Miernie licząc po szylingu (2 zł. p.) za 
dzienną roboię, wypada na rok 18 funtów szterl. 
(720 złp.); tak więc 42 miliony robotników do- 
stałyby na rok 756 milionów funt. szlerl. (50,240 
milionów złotych pol.), co więcey niż 15 razy 
przewyższa cały dochód skarbowy Anglii. Od- 
trąciwszy od tey summy zapłatę wzeczywiście u- 
żylym robotnikom w iłeści 5,040,000 funt. szterl. 
(20.,6067000 złp.), i licząc 50 milionów funt. szt. na 
utrzymarie machin, zabudowań fabrycznych, i ną 
inne przypadkowe wydatki, pokazuje się, iż uży- 
te machiny czynią narodowi angielskiemu rocz=- 
nego zysku 708 milionów funt. szt. (28,000 milio= 
nów ziłp.). w Anglii wyrabiają towarów baweł- 
nianych więcey, jak we wszystkich innych kra- 
jach europeyshich. Ludność Europy nie wynosi 
nad 200 milionów, czyli 5 razy 40 milionów. Pią- 
ta część tey ludności ledwo się zaymuje zapewne 
robotami rękodzielnemi; kray nayprzemyślniey- 
szy w Eurspie nić ma przez połowę takiey czyn= 
ności w fabrykach, jak Anglia; niektóre zaś kra- 
je nie mają jey nawet 10tey części. Tak więc 
cztéry Europy nie mogłyby wyrobić tyle towa- 
rów, ile Anglia. 2 , 

„Na posiedzeniu rady mieyskiey , zapytał się 
Pan Piron, dla czego nie wystawiono popiersia 
Króla teraz panującego, gdy zwykle po koronacyi 
popiersia wszystkich Królów bywały wystawiane? 
Odpawiedziano mu: „Radziliśmy się w KE Mł 


ż 


„dzie akt ostatnich 5 wieków; okazuje się z mie 


że obraz Króla dopóty nie może być wystawiony, 
dopóki nieobiaduje z poddanemi swemi w Guild- 
hall; że zaś panujący teraz Król nie jadł dotych-. 
czas obiadu z londyńczykami, więc pozostać trze- 
ba przy dawnym zwyczaju. || 
Osoby osadzone w tuteyszóm więzieniu za dła- 
i, zebrały małą składkę pieniężną, i przesłały ją 
Fwi Prezydentowi miasta, na wsparcie wdo- 
wy po sławnym Lordzię Zrskine, zostającey dziś 
w naywiększóm ubóstwie. Oświadczyli, że tę myśl 
powzięli w rocznicę zburzenia Basżyli. > 
Kupcy angielscy, i ci wszyscy, którzy mra 
ją związki z Grecyą, bardzo się dziwią, że statek 
pocztowy, dnia 26 b. m. z morza środzieninego 


Bezybyły, nie przywiózł żadney wiadomości 0 Lor- 
dzie Cochrane. PE 

„ -W Bombay umarł tameczny kupiec nazwi- 
skiem Homajich Bomajch, który miał zostawić 2 
miliony funt. sterl. majątku. 

Komodor Porter, który chciał ofiarować u- 
sługi swoje rządowi mexykańskiemu, nie będac 
ukontentówany z przyjęcia, jakiego doznał , odda- 
lić się myśli, 


7 


(2 Korrespondenta Warszawskiego’) 
Przywoz towarów do Anglii, i ich stamtąd 
wywóz ciągle się zmnieysza. 

~ Dziennik fiepręsentatwe mniema, iż Sułtan 
nawróciwszy się tak nagle do zwyczajów enro- 
peyskich, zapewne wkrótce o pożyczkę w Londy- 
nie układać się będzie. « 

„ „ Ponieważ mosiądz łatwo się w powietrzu roz- 
kłada, przeto wyznaczeni do ustanowienia nowych. 
miar'i wag komissarze uznali za naystosowniey- 
82} na ten. cel mieszaninę kruszcu z 5y6 części 
miedzi, 59 części cyny, i 48 mosiądzu. l 
~ e Donoszą z Bogota pod d. g marca, Że sła- 
wne jezioro Gruatawiła spuszczone i osuszone Zo- 
stało. Pierwotni mieszkańcy tamteysi, mieli weń 
rzucać w dni uroczyste drogie kruszce i kamie- 


nie. Zniewalała ich równie do tego bojażu chci- 
wości Hiszpanów. Niejaki P. Kier szacuje skarb 
na dnie tego jeziora ukryty; do 28,000 milionów 
nków.. Już dawniey wydobyto z niego wiele 
„żłotych bożyszcz, i smaragd nadzwyczay wielki. 
pitan. Cochrane, brat lorda te oż nazwiska, wziął 
był na siebie osuszenie tego jeziora, a teraz dowie- 
lziawszy się o pomyślnóm dokonaniu tego przed- 
sięwzięcia, pośpieszył osobiście po spodziewane 
 ŚRAEBE SC ZY 
„__ £ powoda przytłumienia kontrrewolucyj, któ- 
rą 
działać, skazano na więżienie pięć osób, sż do u- 
znania przez Hiszpanią niepodległości środkowey 
Ameryki; nie będą jednak mogły wrócić do Go- 
starica nigdy i pod żadnym pozorem. 


r M 
ié 


© © > (z Monitora Warszawskiego), l 
-Magistrat w Manszester ostrzegał w zeszły 
godniu, aby się nie zbierano na zgromadzenia, 
mające Ha SOA zaburzenie publiczney spokoyności. 
Pomimo tego 1,000 hib 1,200 robotników, po wię- 
kszey części uzbrojonych , udało się 15' z Man- 
szester do Middleton. Czynność jednak władz cy- 
wilnych i woyskowych wstrzymała popełnienie ja- 
kiegokolwiek gwałiu, i malkontenci spokoynie 
wrócili do domu. Już dria 1 b, m. wynosiła li- 
czba niezatrudnionych robotników w okręgu 40 
mil angielskich koło Manszester 200,000, W 'sa- 
mém Manszester utrzymywano 46,000 ludzi ze skła- 
dek dobrowolnych, gdy tymczasem 25,000 familiy, 
składających się w ogóle každa z 5 osób) odbie- 
rały wsparcia z kassy ubogich. W Bolton poda- 
tek ne ubogich doszedł czwartey części wszystkich 
innych podatków, i kollektorowie nie są w stanie 
takowey nadal wybierać. WW tómże mieście prze- 
stało w zeszłym tygodniu pracować 5 rękodzielni, 
2,000 ludzi zatrudniających. W Midleton, ci któ- 
rzy mają dotychczas robotę, nie zarabiają więcey 
jak 18 peùs na tydzień, a nadto muszą 4 
do 6 mil niemieckich chodzić ; aby od- 
bierać. i oddawać zag Prczędzenie nici samo 
tylko jeszcze zatrudnia. ięcey jak gs000 tkaczów 
Żyje teraz w Spitalfields ze wsparcia parafii, na któ- 
re potrzeba co tydzień 550 f. szter.„ a które onć- 
gday już mie byłoby mogło bydź dane adYLY. Król 
mść nie był ofiarował 1,000 f. s. mieście i 
okolicy MVottingham , 1,000 domów po części jest 


zamieszkanych, po części niedokończonych. Przed“ 


18 miesiącami za Żadną cenę nie było tam można 
nająć domu. 
Czytamy w New- Fork amćracain szczegóły 
siog zrobionego temu dziennikowi za to, źe 
iał utrzymywać, jakoby gubernator tey prowin- 


w środkowey Ameryce Hiszpan Zamora chciał. 


X 


cyi wszedł do senatu i zabrał mieysce prezydują- 
cego, chociaż był w stanie zupełney zietrzezwo- 
sci, Wielu świadków zeznało, że w samey rzecz 
gubernator Mowego- Forku i prezes senatu P, Era- 
stus /łoos, był tak podpitym, iż to widzieć mogli 
wszyscy Fry tomaj na zgromadzeniu; jednakowoż 
-sad przysięgłych skazał wydawców dziennika na 
opłatę 1,400 dollarów wynagrodzenia. 
a PCIE 


FRANCYA. 
Paryż, d. 24 lipca. 
(z Gazety W arsgawskiey,) 

Król Imć wydał d. 12 b. m. postanowienie, 
aby z wynagrodzenia przypadającego Amigrantom, 
zaciągnione przez nich długi, nietylko co do ka- 
pitału, ale teź i co do prowizyi, były potrąco- 
ne. [ym sposobem nie jeden z nich nic prawie 
nie dostanie. 

Siychać tu, 
stawić. 
jenney. o 

Hrabia Survilliers (Józef Bounaparte) otrzy- 
mał. pozwolenie mieszkania w Królestwie Nider- 
landzkićm. DA 


Że Porta ottomańska chce po- 
00,000 regularnego woyska na stopie Wo- 


m— Dnia 1 sierpnia. = 
Schwytano nakoniec oszusta, który oddawna 
jubilerom paryskim bardzo kosztowne wizyty ode 
dawał. Jezdził zwykle pięknym ekwipażem, w 
towarzystwie damy wytwornie ubraney, kazał so< 
bie mnóstwo nieoprawnych rozet i dyańentów 
pokazywać , z których zamawiał dla swojey mał- 
żonki ozdoby podiug własnego rysunku. Papier, 
na którym rysował i ołówki były lópkie, i tym 
sposobem udało mu się ułowić wiele drogich, ka- 
mieni. Skazano go na 7 lat więzienia, i na sta- 
nie pod pręgierzem. 
|. KMlążę Hordeauz uczy się także niemieckie- 
go języka, i już nie źle nim mówi. t 
nia 27 lipca spodziewano się w Zugdvnie, 
trzech egipskich Effendych, ich sekretarza i ttu- 
macza. Sai oni do Paryża, a za nimi przybę- 
Hapan Egipcyanie, wysłani do Francyi na è- 
ukacyą. AT i X 
DA ze Stambulu, że hrabini Guillemi 
ot ocaliła życie 8 janczarom , zatrzymawszy ich 
w swojćm pomieszkaniu, i wyjedzawszy im prze- 
baczenie. j À 
Wyszedł tu niedawno komiczny poemat ry- 
cerski pod tytułem 7 zlelliade, czyli zdobycie zam- 
ku Rivoli, w pięciu pieśniach. Paryżanie Czyta 
ją go z chciwością. (G. K. W.) - i 
` Oratoryum, albo kaplica oczyszczenia, wznie- 
siona na ulicy /Arcade, może się już uważać 
za skończoną. Kilka przydaikowych szczegółów 
pozostaje jeszcze do dokończenia, ogół wszakże 
jest już w takim stanie, iż sądzić o nim można. Po 


przeyściu pierwszego opasania, ukazuje się portyk 


prostokątny, w głębi którego wznosi się właści- 
wie tak zwane oratorynm ; na facyacie ozdobioney 
godłami załobnemi, znayduje się następny napis: 
» Król Ludwin XVIII wzniósł ten pomnik 
dla uczczenia mieysca, gdzie szczątki śmiertelne 
Króla Ludwika XVI i Królowey Maryi-Anio- 
niny, przeniesione XXI stycznia MDCCCXY 
do grobów Królewskich 8. Dyonizego Spoczywa” 
ły przez lat XXI. xd 
li „ Skończonym został w drugim roku pano- 
wania Karola X, a roku e a ZACZĄ: OZ 7: 
Mały przysionek, wiodący do dwóch gaięryy; 
Ee eH atl cylką JJ. KK. MM. pod eee 
z maku. Z tego przysionka; po przeyściu kilku 
schodów, wchodzi się na dwie kwadratowe mu- 
rawy; opasane kratą żelazną; pod tą właśnie mu- 
rawą złożone są szczątki śmiertelne; znalezione 
na dawnym cmentarzu. Część górna obu galeryy 
przewyższa powierzchnią ziemi, i tworzy opasa- 
nie tego mieysca: Wzdłuż tego opasania uszyko- 
wane są mary symeiryczne, otoczone girlaryłami 
z maku, i uwieńczone koroną na tie z białego 
marmuru, przeznaczonego na wyrycie imion nie- 


szczęsliwych ofiar terroryzmu, Je 
DODATEK 


za 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N; 95. 


Wilno dnia 9 sierpnia v. 8. Roku. 1826. 


Francy , 

Do oratoryum wchodzi się przysionkiem wy- 
twornym. Trudno było połączyć w mieyscu tak 
szczupióm tyle ozdób, bez pomieszania ich, i sko- 
peye gist g prostotą i wspaniałością. Główna 

opuła oświecona jest banią szklanną niezmier- 
nie lekką. Cztóry anne banie oświecają, kopuły 
poboczne i końcową, Rozety wypukłe zdobią wnę- 
trze; feyzy są okryte makiem, krzyżykami grec- 
kiemi i lilijami. Płasko-rzeżba nad głównemi 
drzwiami, będzie fsztuką znakomitą. że swojego 
układu; kąty przybrane są w godła religiyne, wy- 
jęte ze Starego i Nowego Testamentu; napisy ła- 
cińskie tłumaczą ich myśli. Nisze do koła ścian 
kaplicy zawierać będą o pięciu gałęziach świecz- 
niki. MKropielnice, kroksztyny i ołtarz są z mar- 
muru białego; ozdobione bronzami złoconemi i 
wybornie wykonane. ? 4, s 

Dwie grupy marmurowe mają bydż umiesz- 
Czone, przy weyściu do pieczary. Jedna, wyo- 
brażać będzie Króla, męczennika, ijego cnotliwe- 
go spowiednika; w chwili, gdy ten, wskaznjąc 
na niebo, oczekujące na ofiarę królewską, rzekł: 
Synu s. Ludwika, wstępuy do niebios! Podnoże 
z białego marmuru, opasanego ramami © czar- 
nego, przeznaczone jest na wyrycie wspaniałego 
testamentu Ludwika XVI, złotemi literami. | 

Posąg królowey, wspieraney przez religiją, 
składać będzie drugą grupę. Tkliwy jey list do 
Pani Zlżbiety wyrytym zostanie na podnóżu. 
z. Trzeci posąg, Pani Zlźbieży , zdobić będzie 
pieczarę; postawi się on w głębi naprzeciw ołta- 
rza oczyszczenia. Ołtarz zaś z pięknego marmu- 
ru czarnego, wznosi się nad samą mogiłą, gdzie 
były złożone szczątki śmiertelne Ludwika XVI. 
Po czterech węgarach, podpierających sklepienie, 
złożono kości, znalezione w mieyscu, przez nowy 
pomnik zajętóm. 

Całą budowę opasują szranki z surowcu Że 

połączone łańcuchami. Rzęd © 


laznego yprysów 
ciągnie dig wzdłuż murów otaczających. (J. iy SPY 


H1rszPANIJA. 
Madryt d. 14 lipca. 
(z Gazety Warszawskiey.) 

Dnia 12 b. m. Dwór nasz włożył na 5 tygo* 
dnie żałobę z powodu śmierci NAYJAŚNIEYSZEY UE- 
sanRzowey JEevmości Rossyyskiey ErżBierx. 

Listy z Badajoz donoszą, iż wiele ofiterów 
dawnego woyska, mieszkających w tameczney pro- 
wincyi za urlopem nieograniczonym, udaje się. do 
Portagalii, Z tego powodu kazał rząd dawać na 
nich Paskóko. 

Dnia 15 czerwca wypłynął z „łlikantu bryg 
na którym znaydowało się 20 zakonników, mają- 
cych 50000 piastrówy i udających się na straż przy 
grobie świętym w Jerozolimie. | 

Gazety tuteysze wymieniają ciągle okręty ku- 
pieckie hiszpańskie ; które kolumbiyczykowie 
schwytali lub zrabowali. 

Wielkorządca w Alikancie, odebrawszy z Ma- 
dryłu wiadomość o zamyśle nowego napadu ze stro- 
ny konstytucyonistów, powołał niezwłócznie wszy- 
stkich ochotników rojalistowskich. Natychmiast 
zebrała się kilka tysięcy uzbrojonych ludzi, a ba- 
talion milicyi prowincyonalney stał przez dwie no- 
cy pod bronią w Alikancie, schwytano dwóch szpie- 
gów, przebranych po pielgrzymsku. 

Pomimo wrażenia , jakie konstytucya portu- 
galska na umysłach niektórych Hiszpanów spra- 
wiła; zachowuje rząd naywiększe umiarkowanie. 

olno jest o niey mówić, a Pan Recacho wydał 
rozkaz intendentoin policyi na prowincyi, aby tyl- 
ko na czynności, nie zaś na mowy osób uwagę zwra- 

cali. Tego samego zdania jest poseł trancuzki. 
Galicyi panuje wielka niespokoyność u- 


mysłów. Policya otrzymała rozkaz, aby dawała 
szczegolnieyszą baczność na Gibraltar. 

Prowincya Guipuscoa ofiarowała Królowi 
g00,000 realów. 

Ustały już nieporozumienia między rządem 
hiszpańskim a dejem algierskim; zapłacono mu bo- 
wiem 6 milionów realów, aby brzegi hiszpańskie 
od napaści uwolnił. 

Jenerał San Juan doniósł rządowi, że 50 e- 
ficerów z dawnieyszego woyska przybyło do Por- 
tugalii; a podług raportów jenerała Zguja, przy” 
byio tam 150 annych oficerów. 

Ochotnicy królewscy muszą podług nowego ue 
rządzenia, nawet za granicą służbę pełnić. (G.K./V-) 

Jenerał d drbaud Jouques wyjechał z Kró- 
lem, oficer ten jest w wielkich łaskach u Monar- 
chy. Garnizon w Madrycie zostaje pod dowódze 
twem Pana de Bleuler, półkownika 1go półku 
szwaycarskiego. 

Stosownie do Życzeń Rady Stanu, zniesione 
bardzo wiele niepotrzebnych urzędów. 

skutek uwięzienia niejakiego Harogiu, u 
którego znaleziono korrespondencye z hiszpańskie- 
mi zbiegami, będącemi za granicą» aresztowano 
wielu młodych ludzi w Bilbao i Santander; wię- 
ksza jeszcze ich tliczba udała się morzem do Ame 
glii i Stanów Źjednoczonych. (M. FP.) 


Nowiny i Mody Paryzkie. 

Państwo L..., nowożeńcy i będący jeszezć 
w wieku; w którym się uczyć można, biorą lek-* 
cye > mąż języka angielskiego, a Żona włoskiego. 
Jeymość chce śpiewać aryetkę lub kawatynę w 
języku Tassa y a Jegomość będzie odtąd przema- 
wiał do swego konia, językiem jego krajowym: 
pare bowiem tylko wierzchowców angielskich 

ywa. í 

— Biegus Rummel zwykle jest ubrany w spo- 
dnie opięte i kamizelkę krótką: biczyk pocztarski, 
który zawszc ma w ręku, służy mu iA opędza- 
nia psów , do ścigania go poduszczanych» wido- 
kiem szybkości jego biegu. Rummel podskaku- 
je raczey, jak bieży, lecz te podskoki są dziwnie. 
rącze. Ciało tego młodego błopóca (może albo- 
wiem mieć lat 17) opićra się na przemian, to na 
jedney nodze, to na drugiey, jak w czasie śli:ga- 
nia się na łyżwach. 

— Co jest naypociesznieyszego w dniu ‘pos 
siedzeń publicznych instytutu, to wyyście. Nie 
nie masz IE nad owe pozdrawiania; 
powinszowania bez' liku, czynione nowo-wybrane= 
mu, choć czasem nawet stróy jego haftowany, 
nie zupełnie przypada do jego wzrostu. 

— Rozprawiają często o arfach eolskich; ma- 
ło jednak osób ma o nich wyobrażenie. Oto szcze- 
góły y otrzymane od pewnego ata, świć- 
o przybyłego ze Szwaycaryi, M. H.:.. naturas 
lista, bardzo uczony, świadomy jest skutków, spra- 
wowanych przez zmiany atmosfery na ciałach or- 
ganiczaych, bądź przez ich ściąganie, bądź rozsze- 
rzanie. Widziałem , powiada ów wędrownik, w 
jego ogrodzie, nie daleko Bązylei, arfę eolską: 
składa się ona ze 1% strón z dróta rmosiężnego, 
gęsto obok siebie napiętych; przytwierdzonych je- 
dnym końcem do pawiłlonu, a drugim do muru, 
o 500 stóp odległego. Zmiany temperatury at- 
mosferyczney sprawują drganie w tych strónach, i 
dzwięk wzbudzają: jeśli pogoda i jest stałą, ani wi- 
bracye. ani dzwięk nie następuje; lecz jeśli bliz= 
ka' jest burza, chociażby naymnieyszego jey nie by- 
ło jeszcze śladu, lub jeśli ma nastąpić wiatr gwał= 
towny, muzyka powietrzna szłyszeć się daje, wró- 
żąc odmiany atmosferyczne, 24 godzinami wprzódy. 
Materye w czarne kraty ukośne , noszą 
nazwisko Seci /7ulkana, 

— Dnia 18 lipca; w instytucie, widzieć mo- 
žna było kwiaty prawie żywe z kartunu. Nie- 


— 


które” kapelusze słómkowe włoskie, miały po trzy; 
pięć, aż do siedmiu piór płaskich. Mokardy ze 
wstążek białych atłasowych, lub w połowie gazo- 
wych i atlasowych , rozdzielały pióra pomiędzy 
sobą. Inne znowu kapelusze włoskie, były ozdo- 
biene dwóma bukietami, które były przypięte ko- 
kardami podobaemi. Pomiędzy temi bukietami 
znaydowała się podwóyna rozeta ze wstążek; albo 
róża, pęk kłosów; i lep. i 

— Rzadko widywać można kwiaty na kape- 
luszach w bukietach , lecz prawie zawsze w gir- 
landach. > i 

— Wiele widać sukień białych, żóltych i czar- 
«nych; a ledwo kilka różowych i błękitnych. 
Falbony u nich bywają wystrzygane w wielkie 
zęby; niektóre zaś ułożone w feslony. Bufy by- 
wają parzyste: bufa; potóm mały przedział, dru- 
ga bufa, i wielki przedział, znowu buła , mały 
przedział, i. t. d. zawsze po ‘parze. 


Stróy modny wiedeński jest: kapelusz bia-. 


ły łyczkowy, we wstążkach, błękitnych i żółtych, 
z bialemi piórami. Suknia grenadinowa, żółta z 
ubraniem atłasowem; rękawy liulowe; rękawiczki 
białe ; trzewiki czarne. 

| Stróy francuzki: kapelusz ryżowy biały, w 
piórach. Suknia organdinowa, haftowana u dołu, 
z kokardami -białemi, atłasowemi, rzędami do ko- 
ła, od góry do dołu. Przepaska żółta, bez sprząż- 
ki. Szalik hareżowy. 

Mężczyzni miewają frak granatowy, z sze- 
rokiemi połami, guziki pożłacane , spodnie białe, 
kamizelka wełniana, elustka na szyi żakonneto- 
wa, kapelusz szary. 


Dziennik Wileński 
Numćr 7 Dziennika Wileńskiego roku 1826, 
zawiera następujące materyc; ; > 
LITERATURA NaDOBNA. Tak karze sumnienie. powieść— 
LirenaTruna wscHopNia. O rękopisach wschodnich av Muzeum 
Azyatyckiego Cesar Akad. Nauk nowo nabytych— History, 
O żegludze między Francyą i Anglią. Kopwencya o nawigacyl, 


między Anglią a Francyą zawarta dnia 34 stycznia 1820 r.— ` 


Obeyrzenie historyczne 1 polityczne 
wypadkow roku 1525.— BzocRarza. Mikolay Karamzin. —, Fr. 
ZYka. O własnościach magnetycznych kolorowych promitai 
-slonca przez Panią Somerville. O nadzwyczaynćm wychodze- 
niu ognia z pieców. — Czemiją. O wysledzamu kwasu Boraxo- 
wego w minerałach za pomocą Dmuchawki. O odmianach po- 
strzeżonych w niektórych dawnych alliażach miedzi, U działa- 
niach kwasu siarczanego na wyskok 10 nuturze powstającey 
ztąd kombinacyi. © ultramarynie' i sposobach sledzema jey 
czystości. — ZooŁoczja. Niektóre nowe postrzezćnia o ZWiE- 
rzęcio: Ornitorynchus paradoxos —  MzweRaŁoGra: Minerały 
nowospoznane lub lepiey poznane: Brdantyt. Kenigru, — Mi- 
rgonezocia U wplywie lasow naklima. Zjawisko szczególne 
na Archypelagu ludyyskim postrzeg:ne. Meteory swiellue. — 
OpxkRYcra NAUKOWE. Postrzezenia ned cyrkulacyą krwi 1 nad 
siłą muskularną. —  Asrzoncarya. Różnica połozewia odserwa- 


WYPADKI SPÓŁCZESNE 


toryow Peryzkiego i Londyńskiego. W ulkan na xięzy Cu. — Nau- 


XI STOSOWYANE. Szkola handlowa w Paryżu. U rękodzielmach jee 
dwabnych angielskich. O odbycie żelaza Rossyyskiego w Bra- 
zyli. Postrzeżenia Pana Engel nad jęczmienieni nagim U uzy- 
ciu wołow do uprawy roli i porównamu ich z konmi — Sposob 
obwijania zrazów na pniu zaszczepionych. Okomepwowamu 
ryby i.mięsa za pomocą Cukru. Nowy sposób przygatowa* 
nia kartofli, aby przez rok i daley konserwować i w kazdey 

otrzebie użyć się mogły. lJrożdże tureckie. Uprawa Inu na 
betyst i korónki. BRozniaite zdania Iehtiologów, tyczące się 
karpi i linów.. Sposób pewny farbowania drzewa naksztalt 
mahoni, Nowa machina’ do mieszenia ciasta. Mastyx do 
skicjania porcellany. — NowiNY NaukowE: Towarzystwa. Ne- 
krologi. — Przedsięwzięcia Literackie i Vypogroficzn Jeogra- 
fia.— Wynalazki mechaniczne. —Nowe dzieła polskie.— No- 
we dzieła Hossyyskie.— Nowe dzieła cudzoziemskie.— Donie- 
sienia biliograficzne. 


5 Rząd CesaRskiEGO Uniwersytetu Wileń- 
skiego podajs do wiadomości publiczney, że za- 
broniono jest naymocniey wszystkim uczniom 
do wiedzy Uniwersytetu należącym, zaciągać dłu- 


gi w pieniądzach lub innych rzeezich, albo też 
brać cokolwiek na kredyt. Pożyczający zatem 


RZE A RNA 


/ 


lub kredytujący ućzniom, własney winie przypie 
szą stratę wyniknąć stąd mogącą, ponieważ 
wszelkie oto skargi i pretensye przyjęte niebędą. 

Sekretarz Norbert Jurgiewicz. A 


„. 5 Rząd CEsanskiEco Uniwersytetu Wileń- 
skiego podaje do publiczney wiadomości, że 
przetarg na oddanie w i2letnią dzierżawę mły= 
nu Uniwersyteckiego, odbywać się będzie w sa- 
li posiedzeń tegoż Rządu w dniu 11 sierpnia t; 
m. o godzinie 31 z rana, (podpisano) Sekretarz 
Felix Mierzejewski, 


3 Oswiadczenie Imieniem JW. Konstantego 
Hrabi 'Fyzenhauza Pułkownika woysk polskich, 
Kamerjunkra Dworu CESARSKIEGO, Członka Kom- 
missyi Edukacyiney Łitewskiey i Kawalera czy- 
m się z następnego zdarzenia: okazał się w 
micsiącu idącym oblig jakby przezemnie wydany 
Felicyanowi Hołowni Sędzicowi Powiatu Zawi- 
leyskiego na rubli srebrnych 300, w roku 1826 
miesiąca apryla 25 dnia dattowany, z terminem 
opłaty w roku idącym na Sty Michał, i ten znay» 
duje się niby z danego przelewu od Ilołowni w 
ręku stąrozakonnego Abrahama Morgiensteyna, 
a nadto dóchodzi wiadomość jakoby więcey oswiad- 
czającego się obligów ma w swym ręku tenże 
Hołownia'; qgwiadczający się zatem zawiadamia 
iż nigdy żadnego interessu nie miał z Hołownią, 
pieniędzy u niego nie pożyczał, ani Żadnych skry- 
ptow nie wydawał; jeżeli tenże Ilołownia miał 
i majakie, le są sfabrykowane; w udowcdnieniu 
czego ze strony oswiadczającego się poczynione 
zostały kroki prawne, dla odkrycia sprawców 
teyże fabrykacyi; ażeby przeto nikt „takowych 
obligów nie . nabywał, lub o one w układy nie 
wchodził, przez ninieysze oświadczeńie, które i 
do Gazety Kuryera -Litewskiego podaje; zawia- 
damia, i wlewkodawcę jak równie wlewkonaby- 
wcę bez zgłoszenia się do oswiadczającego się 
lub'do Pienipotenta ciągle w Wilnie mieszkają- 
cego zaskarzam , roku 1826 julii 29 dnia. Jako 
Plenipoteat z mocy mnie nadaney podpisuję. 

Felix Dobrowolski Regent Graniczny Wi- 
lenski, ` 

Roku 1826 miesiąca julii 50 dnia przed a- 


ktami Ziemskiego Powiatu Wilenskiego stawając : 


osobiście WIP. Felix Dobrowolski ninieysze o- 
swiadczenie wpisać do protokułu podał i one w 
tymże protokule własnoręcznie podpisał. i 
Jest w aktach swiadczę Regent M. Tallat, 
'Dakowe oswiadczenie dozwolono drukować, 
Dnia 31 lipca 1826 roku Cenzor Radzca Stanu 
Ignacy Reszka, 


Nowe dzieła. 

5 W drukarni dyecezalney Wilenskiey XX. 
Missyonarzow przy Kościele S. Kszimierza będą- 
cey, a sz z pod prasy zbior niektórych kazań 
mianych w kościołach Katedralnym i 8. Kazimie- 
rza; w czasie Jubileuszu 1826 roku w Mieście Wil- 
nie odbytego: 

X. Dominik Zarzćcki Ksiąg Duchownych 
Cenzor. 5 


Pozwolono drukować. Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora 
dndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcyi. 


J 
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 Pietraszkorn, 


1 Od Minskiego Gubernialnego Rządu ogła- 
sza się, iż w nim za dług należny tuleyszey 
Izbie Powszechney Opieki, będą się przedawać 
z publicznego targu micruchome majątki obywa- 
teli Heronima Zenowicza i,sukcessorow zmer- 
łego Tadeusza Walickiego takoż” Walickich, 
pierwszego Milożany i Klepicy g3, a ostatnich 
Horodiszcze i Ukropowicze 40 dusz płci męzkiey, 
ze wszelką do tych majątkow attynencyą, po- 
łożone w Borysowskim Powiecie; zatćm życzą- 
cy kupić takowe majątki zechcą przybyć do te- 
go Rządu na terminy, licząc od pierwszegó wy- 
drukowania, które późniey w Sanktpetersbur- 
skich albo Moskiewskich gazetach nastąpi, pier- 
wszy za miesiąc, drugi za dwa, a trzeci i o- 
stateczny we trzy miesiące w pierwszy sessyy- 
ny dzień, z tém, iż za przybyciem życzących, 
okazane im będą inwentarze tych majątkow, i 
warunki, na jakich życzący przypuszczeni będą 
do targow. Dnia 15 lipca 1826 roku. 

W Obowiązku Sekretarza Sułkowski. 

Kolleski Rejestrator Anisimow. 


1 Wypis z Ksiąg Ziemskich Potocznych 
Powiatu Minskiego. 

Roka +826 miesiąca julii 29 dnia. Na U- 
rzędzie JEGO IMPERAToRSKIEY Mości Ziemskim 
Powiatu Minskiego stahąwszy osobiście WJPan 
Franciszek Ziempicki Pozew przed Sąd Ziemski 
Powiatu Minskiego: z Instancyi WW. Jerzego 
1 Józefy z Bartoszewiczow Kobylńskich Radcow 
Honorowych po WW. Pietraszkow sukcessorow 
zeszłego Jana Franciszka Pietraszki Regenta Wo- 
jewodztwa Minskiego wyniesiony do akt podał, 
którego wyrazy następne: MiKoŁAY Pierwszy IM- 
PERATOR SAMow ŁADNĄCY Całą Rossyą etc etc etc. 
UUr: Konstancyi z Lehbkowskich Pietraszkowey 
Regentowey Wojewodztwa Minskiego, Ilyacyn- 
tówi Adwokatowi Ihumenskiemu, 1 Edwardowi 
oraz Józefowi i Felixie z Pietra- 
szkow Wasilewskim b. Deputatom Wywodowym 
Gubervii Minskiey z Powiatu Rzeczyckiego suk- 
cessorom zeszłego Pietraszki Regenta, Pozew 
Przed Sąd Powiatu Minskiego z powództwa UUr: 
Jerzego Kawalera Orderu Świętey Anny trzeciey 
klassy i Józefy z Bartoszewiczow Kobylińskich 


` Radcow Honotowych, mieniąc i odwołując się do 


dowodow w sprawie złożyć się mających w 
szczególności zaś oto: iż zeszły obżałowany an- 
tecesor Jan Franciszek Pietraszko, prawem wie- 
czystym w roku i798 nowembra 29 dnia za zł. 
pol. 5,000 plac po Zyżemskich w Mieście Min- 
sku na Koydanowskiey ulicy sytuowany, ze- 
szłym Stańkiewiczom wybywszy , własnym ko- 
sztem od każdego przedaż takową turbującego 
zastępować, i ewinkować z ogulnego swego ma- 
jatku obowiązał się; poczem Jankiel Jochiclowicz 
Mieszkaniec Minski na twierdzy służących sobie 
licznych tranzaktow do objęcia wzmienionego 
placu niedopuściwszy, zmusił Stankiewiczow do 
prowadzenia z sobą processu pierwo w Magistra- 
cie Minskim, potóm w Sądzie Assesorskim, gdzie 
dekreta jeden w roku 1800 maja 11 dnia, dru- 
gi w tymże 1800 roku listopada piętnastego, po- 
zakraczały , i skutkiem onych zeszli Stankiewi- 
czowie zokazyi zawodnego nahycia złotych 3,020 
w srebrze i rubli 12 miedzią, Jochelowiczom 
wedle swiadectwa kwietacyi w roku 1801 janu- 
aryi 50 opłacić zmuszonem byli, pod czasem 
przeto byłey za Remissą Sądu Ziemskiego Min- 
A U 


p- k 


skiego Exüywizyi, Sukcessor zeszłych Stańkies 
wiczow z rzeczy ewikcyi do Sądu Exdywizor- 
skiego obżałowanych pozywając likwidował nale- 
Źność na obzałowanych (jak głos sądownie kon- 
notowany zeświadczy) złotych pols, srebrnych 
15,020 i miedzią rubli 12, Opróczexpensow pro= 
cessowi kazdemu nieodstępnych, sądzić się pos 
winnych, lecz gdy Sąd Kxdywizorski nietyka- 
jąc się wprowadzoney przed się materyi, wyro= 
kiem swoim w roku 2816, augusta 14 zapadłym 
do poszukiwania właściwą koleją processu, w na- 
leżney juryzdykcyi dla Ur. Jaczynica ukazał, a 
ten przy wyprzedaży w roku idącym 1826 ma- 
ja 11 całkowatey z Dekrelu Exdywizorskiego wy- 
wiązaney , dla siebie własności, na rzecz żału» 
jących pretensyą do obzżałowanych regulowaną 
odstąpił i przekazał; żałujący ze stopnia Jaczy= 
nica Stankiewiczow sukcessora, ponawiając do= 
pominek z powyżey wyrażoney kolei wynikają- 
cy, zakładają prośby ante omnia: o zatwierdze- 
nie żałującym służących dowodow w sprawie 
złożyć się mających, i w Sądzie Exdywizorskim 
składanych, o sądzenie na obżałowanych summy 
w Sądzie 'Taxatorsko Exdywizorskim poiskiwa- 
ney, z doliczeniem prawnych procentow , o na- 
znaczenie nayrychleyszego na opłatę terminu a 


in ćasu nieoddania o wskazanie inekwitacyi ad ' 


extenuationem do wszelkiego pozwanych majątku 
a szczególnie do wszelkiego ruchomego i nieru- 
chomego majątku gdziekolwiek znaydującego się, 
z zastrzeżeniem iżby takowey inekwitacyi nikt 
bronić i tamować nie ważył się, o utrzymanie 
Żałujących przy bliższości dowodu i odwodu, o 
decydowanie szkod, strat, expensow prawnych i 
tego wszystkiego co czasu sprawy proszonym 
będzie, z wolną żałoby poprawą. Pisan 1826 
miesiąca jolii, dnia. U tego Pozwu relacya wo- 
znieńsjea oraz suscepta zeznania z podpisem Re- 
genta przy wyciśnioney Urzędowey pieczęci i 
Numeru obok oney;'co wszystko tak się wyra- 
ża : roku 1826 julii 29 dnia Wożny niżey wy- 
rażony swiadczę, iż w sprawie WW. Jerzego 
Orderu Świętey Anny trzeciey Klassy Kawale- 
ra 1 Józefy z Bartoszewiczow Kobylińskich Rad< 
cow honorowych tego pozwu autentycznego zgo- 
dną kopiją po WW, Konstancyą z Lebkowskich 
Pietraszkowę Regentową Wojewodztwa Minskie- 
go, Hyacynta Adwokata Ihumeńskiego i Edwar= 
da Pietraszkow, oraz Józefa względem starszeń- 
stwa małżeńskiego i Felixę z Pietraszkow Wa- 
silewskich Deputatow sukcessorow zeszłego Jana 
Franciszka Pietraszki Regenta Wojewodztwa Min- 
skiego wyniesionego, do drzwi Sądowych Ziem- 
skich Minskich jako osiadłości niemającym w tey, 
Gubernii przybiłem, i o takowem moim przy=- 
biciu tegoż samego dnia publicznie i głośno ną 
targu na Nowćmi * Mieście i na Nizkim Rynku 
opowiedziałem , i opublikowałem, oraz do stana 
ności przed Sąd Ziemski Powiatu Minskiego na 
następaey S. Michalskiey Kadencyi powoływae 
łem, i o potrzebie osobistego lub przez Plenipo- 
teata w terminie prawnym jawienia się zawiąe 
domiłem, Datt ut supra. Jan Iwanowski Woźny 
Podkomorski Powiatu Minskiego, Roku 1826 julij 
29 dnia, na Urzędzie JEGo IMPERATORSKIEY Mø- 
ści Ziemskim Powiatu Minskiego stanąwszy o- 
sobiście JPan Woźny wyżey wyrażony takową 


„rellacyą podanego Pozwu zeznał i to swe zezna- 


nie w Protokule Aktykacyow i zeznań własną 
ręką podpisał, Przyjąłem i że jest w Księgach 
B( | 


swiadczę. Leonard Bartoszewicz Ziemski Powia- 
tu Minskiego Regent (L. 8.) N. 191. Jakowy 
pozew po podaniu onego przez osobę w górze 
wyrażoną do Akt jest w Xięgi Ziemskie poto- 
czne powiatu Minskiego wpisany, z którey i 
ten wypis pod pieczęcią Urzędową Ziemską te- 
goź powiatu i w teyże dacie stronie potrzebu- 
jącey jest wydan. 

Zgodno z KSięgami Leonard Bartosżewioż 
Ziem. pttu Min. Regent. 

Dozwolono drukować dnia 5 augušta 1826 
roku, Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. 


1 Majątek Wesełow ze wsiami Niorowy i 
Wiecieny oraz Miasteczkiem Rotnicą w powiecie 
Trockim Gubernii Wiłeńskiey o mil 6 od Gro- 
dna, 14 od Wilna, 19 od Trok, a 4 od Me- 
recza, położony nad Rzeką Portową Niemnem, 
przez cały majątek przechodzi gościnieo Wojen- 
no Komnunikacyyny z Wilna do Grodna; nale- 
sy do dziedzictwa JW. Siergieja Hloleniszczewa 
Kutuzowa Pułkownika i Kawalera, zawiera ob- 
szerności w jednym obrembie włok ziemi 191 
morgow 10, prętow 230; pręcikow 96, dymow 
ciągłych 27 a kątnicżych i placowników 12, 
młyn wodny jeden, karczmy 5 i traktyer jeden, 
ludność dusz poddańskich męskich 154 żeńskich 
131, zabudowanie fundowe wyborne i zupełnie 
nowe, ziemi urobney, łąk i lasu dostatek, byt 
włościań dobry, każdy z uprzężą odbywa powin- 
ność, i opłaca podatki, gotowego grosza (oprócz 
Krestencyi) z karczem młynu i czynszów góro 
rubli srebrnych oo, dziedzictwo pewne, grani- 
oy niekwestionowane i kopcami oznaczone; jako- 
wy majątek wolny i swobodny, wyprzedaje się 
ża nader pomierną cenę w każdym czasie; ktoby 
więc życzył ony nabydź, racży zgłosić się do 
zarządzającego Siemionowa mieszkającego w ma- 
jątku Wesełowie albo do W. Sancewicza Exe- 
kutora Rządu Gubernskiego, mieszkającego w do- 
mu Rządowym, od których odbierze informacyą 
ó cenis tego majątku. 

Dozwołono drukować dnia 14 lipca 1826 
roku Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. 

5. Pod panowaniein NAYJAŚNIEYSZEGO IMPE- 
RATORA JEGOMOŚCI NIKoŁAJA Pierwszego Samo- 
władnącego Całą Rossyą, Excerpt z protokuła 


potocznego Ziemskiego powiatu pinskiego zapi- 


sanego w nim oświadczenia w dacie poniżey wy= 
rażoney na rekwizycyą strony pod pieczęcią u- 
rzędową ziemską tegoż powiatu w roku 1826 
mea julii 20 dnia jest wydany. i 

Roku 1826 mea julii 10 dnia. Nizey pod. 
pisany w imieniu żony mojey JO. Xiężney Elż. 
biety z Dobrzańskich Giedroyciowey, z mocy 
pełnomocney pleńipotencyi od jeyże w roku 18235 
maja 25 dnia wydaney, a tegoż roku i miesiąca 
dni 25 w Ziemstwie Pinskim przyznaney następ- 
ne czynię oświadczenie , znalazłszy oświadczają - 
ca się Giedroyciowa majątek po swym oycu po- 
żostały znacznemi długami obarczony , nie ży- 
czyła onego natychmmast oddawać pod taxę i 
exdywizyą, oczekiwała polepszenia ożasow i pod- 
więksżenia ceny na predukta , aby przez wy- 
przedaż onych i ekonomiczne obróty mogła w 
gotowym groszu każdemu zadość uczynić kre- 
dytorowi i pretensorowi, idlatego niektóre ebli- 
gi oyca swojego zeszłego Teodora Dobrzańskie- 
go na swoje imie poprzemieniała, lecz gdy na- 
dzieja stała się zawodną , i oświadczająca się nie 
widzi innego srzodka zaspokojenia ovoowskich 
kredytorow i pretensorow jak tylko przez roz- 


dział majątku ziemnego czyli przez taxę i ex- 
dywizyą, a obok tego gdy dostrzega iż debita 
jakie po oycu pozostały, urosły wszystkie z na- 
bycia i oświadczenia części w Lachowiczach Bo» 
reyszyńskiey i kupna Ludynowicz, dla tego te 
części tylko w Lachowiczach od Boreyszyney na- 
bytą, Horowatę wespół z Ludynowiczami ota 
fundusz w ręku W. Jerzego Bęklewskiego z kal. 
kulacyą ośmnastoletnią należny i prócz tego 
dwuma dekretami Ziemskiemi Pinskiemi jednym 
1824 junii 14 dnia, a drugim 1825-julii 6 dnia 
żapadłym, na tychże Bęklewskich wskazany pod 
exdywizyą poddaję i do oney kredytorow i pre 
tensorow po zeszłym 'Teodorze Dobrzańskim po- 
zostałych obligi od zeszłego Rotmistrza Dobrzań- 
skiego lub teź od żony mojey poewydawane ma- 
jących zapraszam , i że o wyprowadzenie tey 
natychmiast wyniesione zostaną pozwy, przez ni- 
nieysze oświadczenie zawiadamiam. Niech tdye 
raczą darować kredytorowie tey otwartości z 
jaką Xżna Giedroyciowa z nimi postępuje, niech 
nie sądzą że dąży na zamitrężenie ich należno= 
ści, lecz owszem niech poczytują za krok rze 
telny, iż tym usatysfakcyonowywa czóm może, Ja. 
kowe oświadczenie z mocy plenipoteńcyi wyż da. 
tą wzmienioną podpisuję, U tego oświadozenia 
podpis takowy Ignacy X. Giedroyć Porucznik 
woysk polskich. 

Za zgodność z protokułem oświadczenia, 
świadczy Michał Czulicki Regent Z. P. P. 

'Takowe oświadczenie dozwolone drukować 
dnia 24 lipca 1826 roku, Cenzor Radzea Stanu 
Ignacy Reszka. 


5 Oświadczenie imieniem Star, Dawida Ley=' 
bowioza Lewinsona czyni się oto: żałcy mając 
rozmaite interessa wspólne z Star, Zawelem Pey- 
sachowiczem Gitrmayzą obywatelem, z rzeczy 
powydawanych od różnych osob kawencyynych 
dokumentow tak na dusze męzkie w majątkach 
będące jako też na domy w mieście Wilnie po- 
łożone, gdy takowe po rozpoczęciu krokow praw- 
nych aż w Stolicy Państwa ukończonemi bydź 
mogły, żałcy z powodu domowych zatrudnień 
wydalić się do stolicy Państwa i assystowania 
onym niebył w możności, więc do ukończenia o- 
statecznego tych przez wydany i przed aktami 
Grodzkiemi powiatu wilenskiego przyznany dnia 
18 januaryi 1822 roku plenipotenoyyny dokument 
pomienionemu Zawełowi moo nadał załatwiać 
takowe tak w Departamencie Rządzącego Senatu, 


jak równie gdzieby potrzeba wymagała w jakim. 


kolwiek bądź porządku i mieyscu zwierzchniczym, 
do przyymowania pieniędzy w Skarbie i z ode- 
brania onych kwietowania, oraz plenipotentow od 
siebie instalowania, Leoz dopiero gdy nie wi- 
dzi potrzeby exystowania pominioney plenipo= 
tencyi, a oprócz tego mając obawę aby Star. Za» 
wel szczycąc się oną na wspólne imie żałgo a 
tylko na swóy pożytęk długu niezaciągnął, jako 
teź w interessach prawnych nie zdziałał jakiego 
na krzywdę żałgo postępku, więc dla bezpiecz=- 
ności własney pomienioną plenipotencyą cofając, 
i za nie ważną ogłaszając, całey powszechności 
ninieyszym oświadczeniem daje wiedzieć. Ro- 
ku 1826 junii 8 dnia. Dawid Lewinson. 4 
~ Roka 1826 mca junii g dnia. Pczed aktas 
mi Grodzkiemi Powiatu Wilen. stawając osobi. 
5cie Star. Dawid Le „ 'wicz Lewinson takowe 02 
świadczenie do Proiokułu wpisać podał, 
Przyjąłem Regent Onufry Iorodeński. 
Dozwolono drukować dnia 21 lipca 1826 
roku, Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. 
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Uxaz RząDZĄCEGO SENATU. 

W zględem odstawki preżydenta {zby kry- 
mihalney Niżegorodzkiey , Zielenieckiego,, za 
nadzwyczayne zebranie się spraw nierozsądzo 
nych i t.d. 

* Rządzący Senat słuchali przełożenia P. Je- 
nerała piechoty, Ministra Sprawiedliwości i Ka- 
walera, Xięqia Dymitra Iwanowicza £obanowa- 
Rostowskiego, zZ dnia 14 teraźnieyszego lipca, 
że P. Naczelnik Głównego Sztabu Jeco Cesar- 
skiey Mości zakommunikował mu, iż Crsanz JEGO" 
mość, po dóyścia do Jeco CESARSKIEY Moścr wiado- 
mości o wielkiey liczbie nieodsądzonych spraw 
w Izbie kryminalney Niżegorodzkiey, dochodzą- 
cey tysiąca, znaydując , Że przez tak znaczne na- 
gromadzenie się spraw nierozsądzonych, los pod- 
sądnych niechybnie staje się dotkliwym, a w szcze- 
gólności itych , którzy mogą „okazać się niewin- 
nymi, Naywyżey rozkazać raczył , iżby P. 
Minister Sprawiedliwości zwpócił na tę rzecz 
szczególnieyszą uwagę. Tym czasem Jenerał-(u- 


` . . . . . er 
: þernator Bachmetjew ; W odniesieniu się swojóm* 


do tegoż P. Ministra wyraził, że dla wielościspraw 
nieodsądzonych. w lzbie Kryminalney Niżegorodz- 
kiey, uczynił do niey przełożenie, a żeby podwoiła 
swoję czynność około rychłego ich odsądzenia. 
Izba, wystawiwszy przyczyny nagromadzenia się 
spraw, prosi o dodanie do jey etatu drugiego se- 
kretarza i dziesięciu kancelarzystów. Po rozpa- 


tzeniu. przez Jenerał - Gubernatora, wszystkie 


przedstawione przez Izbę przyczyny, oprócz po- 
trzehy kancelarzystów , znalezione zostały nieza- 
sługującemi na uwagę ; dla czego tenże Jenerał- 
Gubernator powtórnie przełożył jey pośpieszyć 
sadzenie spraw, pod obawą w przeciwnóm zda- 
rzeniu surowey, ha mocy praw, odpowiedzialności. 
Co zaś do kancełarzystów , to ich w Izbie znay- 
duje się niewięcey nad 20 osób, iliczba ta rze- 
czywiście nie jest w stanie, z potrzebną szybkością 
spełniać wszystko to, co wchodzi do obowiązku 
kancelaryi. Azatóm, żeby przyśpieszyć sądzenie 
w Izbie spraw i zapobiedz nadal ich mnożeniu 
się, Jenerał-Gubernator uznał rzeczą potrzebną, 
albo dodać do etatu jey drugiego jeszcze sekre- 
tarza i do 10 kancelarzystów , z przeżnaczeniem 
dla nich przyzwoitey pensyi, albo ustanowić cza- 
sowy Departament Izby Kryminalney, i odesłać 
do niego dla sądzenia połowę nagromadzonych przez 
Izbę spraw. P. Minister Sprawiedliwości, rozpa- 
trzywszy z obowiązku swojego urzędu wszystkie 
okoliezności, do obecney rzeczy ściągające się, 
przedstawił Komitetowi PP. Ministrow dla doproę 
wadzenia do Naywyższey wiadomości, że na- 
gromadzenie w Izbie Kryminalney Niżegorodzkiey 
spraw: nieodsądzonych , należy odnieść, nie do 
hadzwyczaynego ich wpływu, lub niedostatku kan- 
celaryi ; ale jedynie do opieszałości członków 
lzby , a naybardziey Prezydenta Zielenićckiego. 
Wniosek ten gruntuje się na względach następu- 
jących: Do przeznaczenia Zielenięckiego na obo- 
wiązek Prezydenta Izby Kryminalney Niżegorodz- 
kiey , rozsądzono przez tęź Izbę spraw: w roku 
1818tym 8506, w i81gtym 555, w a820tym 771, 


aw roku i821szym 627, w ogóle we czterech la- 


tach 2,809 spraw, W roku 1821 summa, wyda- 
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wana ze skarbu na utrzymanie kancelaryi Izby, 
została podwojoną : dla czego należało, spodziewać 
się i prędszego pośpiechu w sądzeniu spraw. Prze- 
ciwuie od roku 1822 , to jest od czasu przezna= 
czenia Prezydenta Zielenieckiego , liczba spraw 
nieodsądzonych zaczęła nadzwyćzaynie się po- 
mnażać , zgoła nie od tego ; żeby ich wchodziło 
więcey w stosunku do dawnych lat, ale jedynie od 
tego, Że odsądzono daleko mniey , mianowicie 
w roku 1822 odsądzono 510, w 1825 405, w 182% 
562, a w 1825 588, w ogóle we czterech latach 
1,665. Wypada prawie we dwoje mniey od po- 
przednich czterech lat. Tym sposobem Prezy= 
dent Zieleniecki, od wstąpienia do obowiązku te= 
raźnieyszęgo, znalazłszy wlzbie Kryminalney spraw 
nieodsądzonych nieco nad trzysta, nagromadził 
ich w lat cztery do tysiąca, nić mając uwagi, ani- 
na powiększenie Kancelaryi Izby, ani na to , że 
sam wpływ spraw, w porównaniu do lat dawniey- 
szych, zmnieyszył się. Przy tém wiele Izb Kry- 
minalnych, mając równe z Niżegorodzką utrzy= 
manie, odsądza spraw bez porównania więcey: 
naprzykład Izba Kryminalna Fkaterynosławska, 
w samym 1825 roką odsędzidk 1,802 sprawy; 
przez co pozostało u niey nieodsądzonych spraw 
tylko 54. A zatóm jeżeli się przypuści w Izbie 
kryminalney Niżegorodzkiey ustanowić czasowy 
Departament, albo dodać sekretarza i kancelarzy= 
stów, więc przykład ten może posłużyć za powód 


i innym Izbóm do podobnych, uciążliwych dla skar- 


bu wymagań, ze zmnieyszeniem samey ich sta- 


auności około szybkiego sądzenia spraw wcho= 


dzących. - Dla tych uwag, nie znaydując ze swo= 
jey strony istotney potrzeby, ani ustanowienia cza= 
sowego Departameniu Izby Kryminalney Niżegoć 
rodzkiey, ani dodania sekretarza d kancelarzystów 
ale uznając za przyczynę zebrania się w tey Izbie 
spraw nieodsądzonych , samą opieszałość Prezy= 
denta Zięlenieckiego , P. Minister Sprawiedliwo= 
ści podawał: urzędnika tego, jako opieszałego, 
azatem dla słażby szkodliwego , od teraźnieyszego 
obowiązku oddalić , 10 tém, dla przykładu innym; 
wpadającym w podobną nieczynność , wszędzie 
opublikować, przez drukowane od Rządzącego Se= 
natu Ukazy. Do zajęcia zaś mieysca Prezydenta 
Izby Kryminalney Niżegorodzkiey , P. Minister 
Sprawiedliwości uznaje bydź godnym Radeę Kols 
legialnego Ożygowa, byłego już Prezydentem w: 
Izbie Kryminalney Chersońskiey , a teraz hędą= 
cego Naczelnikiem Policyi GubernialneyTulskiey, 
na uwolnienie którego od tego obowiązku , Jene= 
rał-Gubernator Bałaszew oświadczył swoję zgo= 
dę. P. Minister Sprawiedliwości spodziewa się; że 
przy należytey pieczołowitości tego urzędnika, za= 
ległość w Izbie Kryminalney Niżegorodźkiey, zo= 
stanie wczasie niedługim uprzątnioną, bez żadnąe=- 
go nowego powiększania jey kancelaryi, Wnio- 
sek ten P. Minister Sprawiedliwości gruntuje na 
tém, że przez dwa lata bytności Ożygowa Proeę 
zydentem Izby Kryminalney Chersońskiey , odsą- 
dzono w niey 1,884 spraw, kiedy przez Izbę Kry- 
minalną Niżegorodźką za Prezydencyi Zieleniec- 
kiego, we cztery lata odsądzono daleko mniey, mia- 
nowicie 1665 spraw.. Drugim też dowodem mo- 
żności podobnego uprzątnienia zaległości bez no- 
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wych środków , z odmianą tylko samego Naczel- 
nika, służy Departament lzby Cywilney Sankt 
petersburskiey , w którey, przez opieszałość Pre- 
zydenta Frjazina, nagromadziło się było spraw 
nieodsądzonych : apellacyynych gor i prywat- 
nych 1,154, pozostałych przez czas długi bez Ż4- 
dnego rozpatrzenia ; ale kiedy Frjazin za te nie- 
porządki został od obowiązku oddalony, a na jego 
mieysce przeznaczony Radca Kollegialny Nikitin, 
wówczas przez pieczołowitość tego nowego Pre- 
zydenta , porządek w Departamencie 1szym lzby 
we wszystkich oddziałach zastał przywrócony, i 
w ciągu jednego roku, liczba nieodsądzonych spraw 
apellacyynych , z dodaniem i nowo weszłych, do- 
szła do g8, z prywatnych zaś nie pozostało żadney. 
Sankt-Petersburski Wojenny Jenerał-Gubernator, 
poświadczając otey, tak odznaczającey się, gorli- 
wości Prezydenta Nikitina, uznał godnym go na- 
grody rangą Radcy Stanu. Staranności tey, po- 
mimo takiego jey zasługiwanią na uwagę, P. Mi- 
nister Sprawiedliwości nie mógł jeszcze dalszego 
dać toku, z mocy Naywyższego rozkazu, za- 
braniającego czynić oddzielnych o nagrodach 
. przedstawień ; ale przy zdarzeniu ninieyszćm, ten- 
że P. Minister Sprawiedliwości nie może zamil- 
czeć o nim, uznając ze swojey strony, Że wzo- 
rowe dzieło Prezydenta Nikitina, koniecznie wy- 
maga nagrody przykładney , równie dla własnego 
jego zachęcenia, jako też i dla obudzenia emu- 
lacyi w innych urzędnikach. Komitet PP. Mini- 
nistrów, znaydując i ze swojey strony Prezydenta 
Zielenieckiego wcale niezasługującym na zaufa- 
nie do odbywania teraźnieyszego obowiązku, po- 
stanowił: oddalić go od tego obowiązku, ale o 
tém wszędzie nie publikować : gdyż oddalenie go 
od obowiązku jest juź samo przez się tkliwą ka- 
rą, a przy tem nieprzyzwoicie byłoby poddać go 
epublikowaniu bez rozpatrzenia przez Sąd tych 
usprawiedliwień, jakie on może przedstawić; na 


, jego zaś mieysce Prezydentem Izby Kryminalney 


Niżegorodzkiey, zgodnie z przędstawieniem P. Mi- 
nistra Sprawieliwości, naznaczyć Radcę Kolle- 
gialnego Ożygowa , z podaniem projektu Ukazu 
o tém do Naywyższego podpisania. Razem 
ztem Komitet, uważając wstawienie się tegoż P. 
Ministra Sprawiedliwości i Sankt-Petersburskie- 
go Wojennego Jenerał-Gubernatora, za Prezy- 
dentem Departamentu 1go Izby Cywilney Sankt- 
petersburskiey , Radcą Kollegialnym Nikitinym, 
którego troskliwością wciągu kilku miesięcy, u- 
przątnioną została tak wielka liczba nagromadzo- 
nych za poprzednika jego spraw dawnieyszych, 
zgadza się zupełnie z opinją P. Ministra Sprawie- 
` dliwości, że przykładne dzieło Nikitina zasługuje 
i na przykładną nagrodę, dla tego postanowił: 
wstawienie się Zwierzchności o nagrodzenie jego 
rangą Radcy Stanu, chóciaż on i nie ma ustano- 
wionego świadectwa o naukach, podać do Nar- 
MIŁOŚCIWSZEY uwagi JEGO CESARsKIEv Mości, poda- 
ljąc przy tém i projekt Ukazu do ŃNaywyżźsze- 
ge podpisania. Na posiedzenia d.50 przeszłego czerw- 


ca objawiono Komitetowi, że na tym artykule na 
stał własnoręczny Cesarza JEGOMOŚCI rozkaz: 
„Z zadowoleniem zgadzam się; co zaś do Zie- 
„łenieckiego, nie mogę zgodzić się z opiniją Ko- 
„mitetu: w stużbie woyskowey dobremu po- 
„dziękowanie , ztemu wymówka, przez rozkazy 
„dzienne ogłasza się, nietylko dla żach we- 
„nia, albo dla ich ukarania, ale i dla po- 
„wszechnego przykładu; toż samo powinno bydź 
yi w wydziale cywilnym, gdzie za kaśdym kro- 
„kiem daje się postrzegać, jak środki, a przy- 
„naymniey pobudki, nieodbicie:są potrzebne; 
„a zatem i zalecam zawsze wszelką nagrodę jak 
„i wszelkie ukaranie, publikować koniecznie.* 
O takim własnoręcznym JeGo Crsanskier Moser 
rozkazie, tenże P. Minister Sprawiedliwości prze- 
kładał Rządzącemu Senatowi dla należytego wy- 
pełnienia, załączając i nastałe 19 czerwea dwa 
Naywyższe Imienne Ukaży, z własnoręcznym 
Cesarza JEGomości podpisem, w których wyraż0- 
no: w pierwszym: „,Dddalając Prezydenta Izby, 
„Niżegorodzkiey Sądu Kryminalnego, Radeę Kol- 
„legialnego Zielenieckiego, od tego obowiązku, 
„za nadzwyczayne nagromadzenie się spraw ‘nic- 


„„odsądzonych , połączone z obciążeniem losu 


„podsądnych, Rozkazujem y: Prezydentem 
»na jego mieyscu bydź Naczelnikowi Policyi Gu- 
„bernialney Tulskiey, Radcy Kollegialnena Oży- 
„gowuść I w drugim: ,Le sprawiedliwey uwa- 
„gina odznaczające się czyny w służbie Prezy- 
„denta Departamentu 1go Izby Sankt-Petersbur= / 
„skiey Sądu Cywilnego, Radcy Kollegialnego, 
'/Vikitina , który przez niezmordowaną swoję 
„gorliwość, w krótkim czasie przywrócił w tym 
„„Departamencie porządek, za poprzednika jego 
„zepsuty , i liczbę spraw nieodsądzonych, więcey 
„„dwóch tysięcy dochodzącą, w biegu roku je- 
„dnego sprowadził do.98, Nayłaskawiey 
„mianujemy tegoż Nikitina Radcą Stanu. 
Rozkazali: wyrażone Naywyższe rozka- 


zy, pomieńa nym arzędnikom objawić: Zielenie- 


chiemu przez Rząd Gubernialny Niżegorodzki , 
Ożygowu i /Vikitinowi doprowadzeniem do przy- 
sięgi w Senacie ; potrącenie zaś z pensyi za pod- 
niesienie Nikilina uskutecznić na mocy praw, i 
otem do PP. Ministra Skarbu , Sankt-Petersbur= 
skiego Wojennego Jenerał-Gubernatora: Jenerał- 
gubernatorów : Bachmetjewa i Bałaszewa , do 


_Sankt-petersburskich ; Rządu gubernialnego i 1g0 


Departamentu Izby Cywilney, tudzież do Izby 
Kryminalney Niżegorodzkiey , posłać Ukazy; i 
również przez Ukazy dać wiedzieć innym PP. 
Ministróm , Wojennym Jenerał-Gubernaloróm, 
Wojennym Gubernatoróm zarządzającym sprawami 
cywilnemi, Jenerał-Gubernatoróm i Naczelni- 
kom miast, mieyscom Urzędowym, Rządom gu- 
bernialnym, Obwodowym ilzbom; a do Nayświęt- 


szego Rządzącego Synodu i do wszystkich Depar- - 


tamentow Rządzącego Senatu, przesłać uwiado- 
mienia. Dnia 20 lipca 1826 roku, (Z igo De- 
partamentu.) 
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